
ROK IV. Nr 9 0  (810) Opłpia pocztowa uiszczona ryczałtem

PREN U M ERA TA  miesięc-na z bez­
płatnym niedzielnym „Dodatk.em Ilu­
strow anym " wynosi 3  zł. 50 groszy., 
z odnoszentemdo demu lub bez prze­
syłką pocztową 4 zł., zagranicę 7 zł. 
Kor.to czekowe pocztowej w Kasie 

Oszczędnościowej Nr 80259 
W  sprzedaży detalicznej cena poje­
dynczego uum c.u 15 gros.iy w nie­
dzielę wraz z , Dodatkiem Ilusltowa® 

nym 1 25 groszy.
CEN A OG ŁO SZEŃ ; Wiersz milime: 
tiow y lednoszpatiowy ia str. 2-ej i 
3-ej 3o gr., za tekstem 10 gr. K.oni- 
ka rek amowa lub nadesłane 40 g. Ma­
trymonialne 20gr. W n-ch świątecznych 

na ptowincji o 25 pioc. drożej.

Wilno, Czwartek 30-go kwietnia 1925 r.
Redakcja i administracja Ad. Mickiewicza 4  Telefon 228, otwarta od 9 do X

X  DZIŚ W  NUMERZE:
M ię d z y n a ro d o w a  s y t u a c j a  P olsk
C z. J  c ks:ążce pani Stah'berg i P a­

ul Valery
Monopol zapałczany i jego niebez 

pieczeńs'wo.
C z arn eck is  w Rydze.
W a lk i  na  p rzed m ieśeiaeh  Sofji

J U T R O

X IV  zjazst Ro*. P a r t .  k em u nistów .
Cz. J. M ńszczyzna w r. 1831.

Międzynarodowe położenie Polski.
Dnia 7 marca b. r. pisaliśmy ar ty- sała dzień później „Gazeta War-' 

kuł W obec grozy położenia". Teza- szawsfca":
ii artykułu ir  ło: . pW  TJ  . słmy dążyć do tego, by stosunki musze z są-

raticja, dla kiorej jes .śm y ersa- sja(jem -wschodnim ułożyły się jalcnnjiepiej. 
tzern Rosji, traktuje nas zupełnie js.t-sz s ta r  gospodarczy donjaga się szukania 
inaczej, n iż  traktowała swego Cesar- rynków zbytu nazewnątrz. Sytuacja poli- 
SK ieoo snrzymici żeńca. Nie mówiąc ty ^ n a  w Europię każe nam brać poważnie
. . ^ . , , , __w rachubo stosunek nasz do Rosji. W opinji
J.iż o faktach w -odzaju odezw opar- ^ tajesi? co?fe bar^  pr,;0_
tych na danych fałszywych, k!Ó yeti świadczenie o (cm, że zagadnienie rosyjskie 
p. p. Painleve i Herriot— niespiawdzają jest. w polityce polskiej zagadnieniem naj- 
przed podpisywaniem,— skonstatować ważniejszem. Myśl polska zaczyna trakto- 

należy, ze Fiancja za mało się liczy W *  co;az r« * 9  1 c° ' az
z interesami Polski układaniu konkretniej.

P r z y  u im o u «"ii' Zarówno ogólny prąd fcmuppjski zatem 
swej linji w polityce zagranicznej. ja]£ j interesy własne pchają nas ku pol.- 

W czasie wojny polsko-boiszewr tyce dobrych stosunków z Rosją. Niestety i t.d. 
ckiej, ten nienormalny stosunek na- Mamy tu więc wyznanie fiioro-
szego sojusznika był poniekąd uspra- syjskiej poi i tyki. Feniks odrodzony z 
wiedliwiony. Nawet Rosja zmieniała ton z przed „dni marocwych" 1917 roku! 
w swej polityce zagr. podczas wojny, Przypomnieć musimy, że sam p.
np. podczas wojny japońskiej. Ale Dmowski wyznawał nieraz, źe z Ro- 
od czasów pokoju ryskiego, od chwi- sjanami przed abdykacją Mikołaja 
li gdy jesteśmy drugą w Emopie Il-go można było mówić „najwyżej o 
potęgą militarną,— stan taki jest krzyw- auionomj;". W  Polsce zamało się ro- 

zący i niesłuszny. zum.e ten fakt, że z Bolszewją, su-
Dlatego też wypowiadając się kcesorką Rosji, dzisiaj można także 

nadal za ścisłym sojuszem z Fiancią mówić „najwyżej o autonomji*! 
pisaliśmy: Nie rozumie się u nas, źe Rosja

H 1N D EN BU RG  W  BERLIN IE.
W A R SZ A W A , 29 IV. (tel. wł. Stów a) Z Be lina donoszą, że p rz y ­

jechał tu Marsz, polny Hinderiburg. Zastosowano daleko idące środk. 
ostiożności. Willa Marszałka otoczona została policją i ruch kołowy na 
ulicacn przyległych wstrzymany.

Komu nisz? niemieccy proklamują strajk.
Z Berlina donoszą. i
Z powodu wyboru Hindenburga na prezydenta Rzeszy komuniści 

niemi.rccy postanowili ogłosić powszechny strajk na znak protestu.
Pad ja komunistyczna Niemiec zwiódł,; się do wszystkich stionniciw 

lewicowych z propozycją rozpoczęcia strajku powszechnego w dzień przy­
bycia Hindenburga do Berlina.

BERLIN, 29 IV. PAT. Paiijc socjai-demokratycrna odrzuciła w czo­
rajszą propozycję komunistów w spiawie utworzenia jednolitego fionfu 
socjai-Uemokratyczno-komunistycznego. *»

Gabinet Lutrą pozostaje.
BfERLIN. 2 9 — VI. Pat. Gabinet Rzeszy odbyt dziś posiedzenie, na 

którern omawiane było ogolne porożewie poiityezne. Minister Streseman 
obłóżnie chory nie brał udziału w posiedzeniu. Kanclerz Luther, który 
dziś rano odbyt ponownie konferencję z Prezydentem Rzeszy Hmdenbur- 
giem, zdat sprawę z przebiegu tej ostatniej. Gabinet postanowił nie skła­
dać dymisji na ręce prezydenta Rzeszy, gdyż konstytucja niemiecka tego 
nie wymaga.

Opiyirizm w Angiji.
LONDYN. 24 — IV. Pat, Komunikat biura Reutera stwerdza, że o s ­

tatnie rozważania w miarodajnych kolach angielskich potwierdzają opinję,
że rząd niemiecki i teraz dotrzyma swoich zabowiązań tak jak dotych­
czas czynił. Niema więc, zdaniem biura Reutem, żadnego powodu ao

„Do dzbanka miodu polsko- prowaazi polnykę globalną. Siła i a- przeciwnego poglądu i należy spodziewać się, że r.ov'y prezydent złoży
r „„ . . .  . . . , , , . odpowiednią deklarację i że słowa lej deklaracji potwerdzą następnie,
i .cus uej przyjazm trzeba od j • ^  i że Niemcy nie uczynią żadnego kroku wstecz. Zdaniem biura Reutera

czasu do czasu wrzucić szczyp- w|c iej dotarła ju* o oc, ,j.nu cpo- miarodajnym powodem wyboru Hindenburga była; 1) sama osobistość
tę goryczy. W  ten wraśnie spo- kojnego. Obok Ameryki, Bolszewia Hindenburga, 2) reaKcia przeciwko ruchowi komunistycznemu, jaki nie-
sób my tutaj w ziemi Wileńskej jest dziś największą potęgą globu, dawno s ą ujawnił w Bulgarji.
i na utraconej Żmudzi przyprą- Walka z boiszewizrr.em, destruktoiem Q * Ir 1 *
wiamy znakomity krupnik litew- cywilizacji europejskiej, stan.e się lada S p S S G K  tle? Z y v . J O  3  P t .  * 1 3 .

si<i“. . chwiia po.izebą egzystencji wszyst- LONDYN, 29 IV. Pat. Dzieniki donoszą, że wykryto spisek potho-
Niektórz” publicyści francuscy do- kich Państw europejskich. dzeąia komunistycznego, który miał na celu zamoidowanie Chamberlaina.

wodził,, że Francja pown.ua p i w o -  W  tych wsrunka^h Rosja nie tyl- Jedno-z poselstw za~raoicznvc!i m J o  uurzędzie wradzo o przylotowa,
li<5 Niemcom na rewizie oranie wschód- ko nieda si* użyć> jako sojusznik Pol- spiskowych. Foreign Off.ce me dało Deszcze żadnych y y jasr-enie 'doriLom iu rewnj, grQm cw scnoa » w teJ sprawie. Panuje jednak przypuszczenie, źe uizędowe oświadczenie
nich. Zwracając s ię  do tych pubhcy- s ' a l c e  z leami, ..«le z j  będzie później złożone.
sróiv pisaliśmy: żadną cenę nie kupimy nigdy neutral- LONDYN. 29 IV. Pat. Dla ochrony Chamberlaina nie zostały zastoso-

„O nie panowie Francuzi! So- no ĉ ' bolszewickie, podczas eweritn- waue żadne nadzwyczajne środk. ostrożności. Kategoryczne zaprzeczenie
jusznicy są potrzebni dla h-n v alnei w° j ny z Niemcami. Bolszewji faktu spisku nie ukazało się. Koła .oficjalne ograniczyły się do oświadcze-
teryiorjum, a nie dla jego odda- Potrzebne Si» sowiety w Niemczech, r iaKichko!wieK oświadczeń w tej sprawie jest obecnie

nia. leźeii’nie pobatimy obronić ale /,igdy w >yc,u n,e będzit ona
naszego terytorjum z -ręźem  w Podtrzymywała P olsk-w  waice z Niem-
ręku, to oddać jego potrafimy cami-
bez pośredników Na to nam Pogląd, że Bolszewją wyrzec się
am pośrednicy, ani sojusznicy może swej propagandy, swego sowie-
nie będą potrzebni*. tyzmu —  jest tylko straszną iluzją.

W  Moskwie niema dziś patrjołyzmu 
narodowego, istnieje tylko sentyment,

Wiedy, dr ia 7 marca, a więc sie- wiara, przywiązanie do haseł sowiec- fT1|enie franko-niemieckie było tak ^
Jem tygodni temu, artykuł nasz byl Imperializm Moskiewski nie bllskl'  urzeczywistnieni a p. nacze- .

te   ;  it  ,azywa .przeciw p r , d o - i e . ‘ imperjatlzmem tesyjsko-nalodo- " J  •K“ W »  mmdzyna,od„wego polo-
. . . .  J  H*quu . . , . bardzo długo nas przekonywał- że ienia  Polski streścić należy w nastę-W.-. Musieliśmy podkreślić, Ze pisze, w  m lecz m u ,a ta n e m , ekspanz,,  ̂ k P ek > ■ s:ow, - t

my go  w c a ł k o , .c m  zrozumieniu aowietyzmu. Moskwa nie w y r z e k n i e ^  m0Cy 1 0 Ł ,  *  Zbliżenie franko-niemieckie zapo-
dziennikarskiego obow ązku mówię- się ideologji, kiói ei zawdzięcza dzisiej- ' . . n . . .*
n i .  prawd, Ł  - ki poszły szyb- *ze glohafne o p a r ć -  dli swej za, or- Takte wtaanm szczegdiy zpaia ,  Przez p. Paimece w ,ego
ko naprzóa O to k tka tygodni p ó i  czei i mszczycielsniej polityki. " a5 do tez oficjalnej polityk, deklaracje wydaje się być bliskie u-
niej w organie, który orjenlacię tran- Porozumienie z Rosją moZe być Polskl4’j. Tezy te poegają na twier- rzeczywis niema.

t i*i i • a i i u , , . dzeniu. że Francja wcale nie wkracza Rojenie, że niebezpieczeństwu nie-cuską naszej polityki uważa za swój kupione tylko ceną proklamowania UACIIIU» 1 ldłlHa w llIC WłVI . . .  n  i i - - i
wynalazek i za swój nieledwi  ̂ mo Polski, jako republiki sowieckiej. A do na drog« Przyfaźn' z N ‘ncami ' iP P o 'slf  może p r z e ć w S a-
nopol,— czytamy zdania o podobnej tego -  ny Poh :y -  n. d mścinr ^utkiżm  wyborów Hmdenbmga, w,<5 ugodę z S t o j ą , stanów  n.e-
treści. ni dy. Nie dlatego, abym sądził, że W,emc> odseparowały się z pow .o- bezpieczną . izkodiiwą iluzję.

W  artykule „Painleve— Briand— społeczeństwo polskie z samych skła- narodów byłej Koalicji. m ^ eiio7T 0 7Zr IpeJhflP0‘ 1 y '„   ̂ f  , . , .  , ,, , 7  iiifanip nqsze do tvch tez est polskiej na sojuszu z Czecnam1 po-
c.i laux- pisała .Gazeta Warszsw- da • • "onarclustów, _  ale, dl.,ego, Za‘ "  e n4s 1 sizo - takz, swe sfibe stron-.-: Czechy
ska : że sowiecka Polska to tylko folwark, Daraziel jeszcze noaryi ane mzt. Ą J

r-orozumienie Francji z Niemcami może tylko oficyna sowieckiej Rosji. Opie- *akt’ że zarówno P,sriił zbliżone do rl" . dL r rzymią i osc
się dokonać tylko kosztem Polski, to jest raiar RlV ęnwipłv7flHi kr«,VU ministeislwa SPr* Zagn jak ur^ dowa "  Y , C ^  0SC‘

P agencja prasowa zasypują czytelników nuccKiej, której gotowość do służby

Okopy na przedmiesc!ach Sojji.
S O FJA. 29---IV, Pat. W czoraj ponownie w pizedmieściu Sofji ubie­

gano okopanych komunistów. Po 24-godzinowej otizelaninie dzięKi uży 
ciu artylerji okop zdobyto, jeden z komunistów został ujęty. Zginęło 8 
żołnierzy, a OKoło 10 odniosło rany.

» t  o c w l i t *  « 4rego ni. » * »  . 1.  mu " a« e g u kraju,    ^ ..... ................... . ____________________ ,
ze- Pod względem nie powinno tyć ronimy u rzymama, zac owama na- MlJ jecjnC)Stronnemi mformacjami w szeregach, podczas ewentualnej

SZeJ mdyW,dUa,nOŚC’ nar0dOWeJ* > stanie umysłów «ie Francji. W  wojny z Niemcami, może byś b a .d z o
chwile, kiedy ustąpić muszą wszelki wzgię- *  ten sposób np. depesze Para przed problematyczną. Czechy są Austr.a w
dy, kiedy nawet między przyjaciółmi jest O bok wyraźnego zaniepokojenia wyborem Hindenbuiga, d o n o s iły  nam minjaturze, jeżeli chodzi o si sunki
rzeczą konieczna pow.eazenie całej prawdy. „Gazety Warszawskiej* podnieść na-|j y ł ą c z  nfe o wieikiem oburzeniu pra- n a - o d o w o ś c i o w e g o  tego państwa.

A pamiętać należy, że p. Painleve leży optymizm, który w obec noim- sy francusai j, podczas gdy prasa ta W ojna Czec '̂  Polski z Niemcami i
mówił z trybuny parlamentarnej: nacji p Ca llaux i wyboru Hinaen- zachowała się o wiele powściągliwiej, Bolszewją spadłaby całym ciężarem

„Rząd Francji będzie prze- burga zachowują dwa pisma war- aniżeli np. prasa polska. Wreszcie na naszą armję. 
dewszystkiem się stara) o zwięk- szawskie, o wiele hardziej miarodajne w teraz, z raportów Drasowycii pizysy- w  takich warunkacn największe 
szenie gwarancji pokoju i bez- odźwierciadlaniu naszej polityki za łanych z Francji przez Pata, wynika zaciekawienie w nas wzbudtił aitykuł 
pieczeńsfwa pomiędzynarodami, granicznej, aniżeli „Gazeta Warszaw- że cała Francja krzyczy wprost z P  iana Dmowskiego, który naza- 
które wczoraj odważnie i fwar- ska®. bólu, oburzenia i przerażenia, —  cc  jutrz^ po wyborze Hindenbuiga uka-
do spotykały się na linii bo- Mówię o „Warszawiance" i „Kur- f^kże wydaje się dość przesadne. - al się w „Gaz. Warsz." p, t. „Na
jo w e j" .  jerze Polskim". My dziennikarze, wiemy co to znaczy nowych podstawach . Niestety tres-

I jakby na potwierdzenie zachwia- jeżeli polityka jest sztuką przewi- z artykułów wykrajać zdania poszczę- fe? °  artykułu luźnie była tylko zwią-
nia wiary we francuskiego sprzy- dywania, to pamiętać rależy, że pod- gólne i w ten sposób manewrować za" a z problemem polskiej pol-tyki
mieizeńca, rządzonego przez gabinet czas V sesji Ligi Narodów p. Skrzyński nastrojem czytelników którzy artyku- zagranicznej. Ca
do któ ego wchodzi p. Canlaux, pi- nie przewidywał wcale, aby porożu- łow łych w całości nip czytali.

H e f m  I  B a z ą d .

Klub pracy z P- St. Thuguftem
WARSZAW A, 29 IV. (te!, wł. S ło ­

wa) Posłowie, którzy wysiąpili z V7 y- 
zwolenla p.. Bar te), Barański, Ch o 
miński, Kościałkowski, Smiaiows k 
oraz czterech senatorów pp. Ostrucki, 
Gaszyński i Wysłouch, którzy w ystą­
pili z Wyzwolenia, i sen. Kizyżanowsk’. 
który oddzielił się swego czasu od g r u ­
py p. Dąbskiego, nie zaKiidają o s o b ­
nego stronnictwa, lecz utwoizą w 
Sejmie i w Senacie grupę .o so bn ą  p. 
n. Kolo Pracy. Do tego Klubu z. ł o ­
si! swe przystąpienie p '- Stanisław 
Thugutf,

Paczki dla posła Skrzypy.
W A RSZA W A , 29. IV, (tel. wb 

Słowa) rj o ’icja warszawska zawiado­
miona była przed kiiku dniami o 
przybyciu na pcczte główną w W ar­
szawie przesyłki z bibułą komuni­
styczną. Nadeszła ona pod adresem 
posła Skrzypy. Policja sporządziła 
protokuł lecz przesyłkę wręczono ad­
resatowi. Odezwy komunistyczne za­
warte w przesyłce nawołują do na­
tychmiastowej w Polsce rewclucji.

Przed 1-ym maja.
W A RSZAW A 29 IV. (tel. wł. Sto 

wa). Komuniści zaczęli przygotow a­
nia ao 1 maja. W czoraj wywieszono 
na jednej z ulic szlandary z napisa­
mi polsko - ż\dowskiemi. C Je z w y  
kom są rozdawane w b'.ały dzień. 
Aresztowano kilkanaście osób w tern 
jednego studenta uniwersytetu. W ła­
dze zarządziły ostre pogotow .e na 
1-go maja.

Wszycy którzy wezmą udział w 
manifestacjach komunistycznych będą 
aresztowani. Zebrania lub pochody 
komunistyczne będą rozpraszane 
przeez policję.

Posiedzenie Izby Poselskiej,
Na wczorajszem posiedzeniu rząd 

wycofał projekt ustawy o pomocy le­
karskiej aia nieetatowycn pracowni­
ków kolejowych. Poczem po krót­
kim referacie pos. Zdziechowskiego 
(Z. L. N.) przyjęto w drugiem i trze- 
ciem czytaniu prowizorium budże­
towe na czas od I-go maja do 30  
czerwca b. r,, które jednak ma o b o ­
wiązywać i tylno do dnia wejścia w 
życie ustawy skarbowej.

Dalej p rzy ję to  w drugiem i tize- 
ciem czytaniu projekt nowe'i do us­
tawy o finansach komunalnych, która 
przedłuża prawo gmin wiejskich do 
pobierania samodzielnego podatku 
wyrównawczego ala pokiycia niedo­
borów budżetowych.

Pos. Rzepecki (Z. L N ) zrefero­
wał ustawę w sprawie przerachowa- 
ria  pożyczek państwowych, w myśl 
zgłoszonycn wniosków w nowyź- 
szem przerachowaniu, dia pierwot­
nych nabywców p o ty c z e k  państw o­
wych, którzy przed dniem 1 grudnia 
J920  r. przyszli z pomocą państwu. 
Rząd przedłożył nowy Drojekf, wed­
ług krói ego obciążenie skarou kon­
wersją wynosiłoby 55 mil.jnów. 
W edług zmian, jakie poczyniła ko­
misja, mmister skarbu musiałoy wsta­
w ić  g o  buażełu na rok 1926 jeszcze 
6 i pół miijona złotych —  W  gło so­
waniu przyjęto projekt ustawy w dru­
giem czytaniu z kilkoma poprawkami.

Z kolei Izba przystąpiła do głoso­
wania nad przedyskutowanemu czę­
ściami budżetu. W niosek pos. P io t­
rowskiego (P. P. S.) o skreśleniu 20 
tys. zł. z uposażenia Prezydenta Rze­
czypospolitej odrzucono, przeciwko 
głosom socjalistów, mniejszości na­
rodowych i Wyzwolenia, przy wstrzy­
maniu się N. P. R. — Przyjęto bud­
żet Prezydenta Rzeczypospolitej, Naj­
wyższej Izby Kontroli Państwa, Sejmu 
i Senatu, Piezydjum Rady Ministrów 
oraz Ministerstwa Wyznań. Religij­
nych i Oświecenia Publicznego.

Przystąpiono następnie do dalszej 
rozprawy nad budżetem Ministerstwa 
Spraw Zagranicznych. Po przemówie­
niu pos. Czarmewskiego (Ch D.) 
obrady nad budżetem Ministerstwa 
Spraw Zagranicznych zakończono i 
posiedzenie zamkmęio.
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Sprawy gospodarcze^
Jeszcze o monopolu zapałczanym.

Spra x a  monopolu zapałczanego 
i wydzierżawienia jego na lał |25 to­
warzystwu szwedzko-amery Kańskiemu 
Dyh przed świętami wieikanocnemi 
przedmiotem obrad komisji skarbo­
wej. Przebieg obiad trzymany jest 
w tajemnicy i nie wiadomo w jakiej 
fazie znajduje s:ę la arcyważna d!a 
naszego życia gospodarczego sprawa.

Monopolowi zapałczanemu po­
święciliśmy już kilka razy sp o '0 
miejsca, obecnie pragniemy zwrócić 
uwagę, na opinję najbardziejzainteresn- 
wanycli w tej sprawie, przemysłow­
ców tej gałęzi i właścicieli lasów.

„Monopol zapałczany —  czytamy 
w uwagach Wiieńs. Zwia.zku właśc. 
lasów— w danej chwili jest ostrzeże­
niem dla kupców, że może być rów ­
nież obrót osiką zmonopolizowany 
przez Szwedów, gdyż cyfro we dane 
eksportu osiny (iak ważnego czyn­
nika na kresach) wykazują, że do 
końca 1923 roku eksport ósmy oy- 
wyiącznie w ręku Szwedów. Jedno 1 o- 
waizystwo „Norden" wywiozło w 1923 
roku 48.000 metr. osiki, a ajenci ta­
kowych towarzystw szwedzkich jesz­
cze wyweźli około 20.000 metr.

W  obecnym 1924 roku Towa-~ 
rzystwa Szwedzkie wykupiły cały sze­
reg faoiyK zapałek i ułożyły się z 
resztą właścicieli fabryk na wypadek 
otrzymania eksploatacji Monopolu, 
dla jakiego to celu Szwedzi, by w 
1924 roku p.zeasiawić zły stan fab­
ryk zapałczanych i eksportu ósmy, 
nie nabywali osiny zup łnie, dając 
śmieszną cenę loco wago i 14 szylin­
gów za metr, gdy cena eksporiowa 
była i ka'kuje się na 35 szylingów za 
metr.

Do roku 1924 rynek osinowy 
był wyłącznie rynkiem szwedzkim i 
gdy przestali oni zakupywać osinę 
to aoy aać ujście nagromadzonemu 
towarowi Związek właścicieli lasów 
zwrócił się w innym kierunku i nie­
bawem otrzymał szereg ofeit z Kal­
kuty i Japonji. Jednakowoż wadom ość 
zmonopolizowania tej gałęzi przemy­
słu sprawiła pudeiwanie kredytu, co 
oczywiście i tak już ciężką sytuację 
pogorszyło oy jeszcze bardziej.

Obliczyć mniej w.ęcej ilość eks­
portowej osiny możemy na zasadzie 
zapotrzebowania do fabryk polskich 
w 1923 toku i eksportu 0 ' ó ż  w 
1923 roku według danych statystycz­
nych Minis'ersiwa Skarbu zostało 
wyprodukowanych 191.000 skrzyń 
zapałek, które pochłonęły około 30.000 
metr. Eirsport wynosi 60.009 metiów. 
Ilość ta, choć ograniczona do czasu 
poprawy gospodaiki leśnej, jest 
wszakże wskaźnikiem, że pizez odda­
nie Monopolu Zapałczanego Szwe­
dom, mającym za zadanie eksport 
jedynie osiny dla fabryk szwedz­
kich (eksportujących tocznia okoio 
3.000.000 skrzyń po 5.000 pudełek) 
zubożeje kraj.

W  roku 1924 fabryki zapałek ten­
dencyjnie zamknięte przez Szwedów 
wyprodukowały (dane Ministerstwa 
Skarbu) połowę ilości zapałek a więc 
ilość eksportowej osiny wynosi oko­
ło 75.C00 metrów, który to materjał 
wobec nowych zapotrzebowań świa­
ta (a nie tylko N emiec i Szwecji, jak 
do niedawna) winien wynieść sumę 
3 Ł za metr. (a nie proponowane 14 
szylingów p'zez Szwedów), co  sta­
nowiłoby wpływ na eksport osiny 
około 225.000 funt. ang. L-

O  ile y zaś rodzimy przemysł za­

pałczany w kraju się podnieś^ do 
konkurencji z zagranicą, to . iość  ta 
jest: 75.000 metrów da około 500.000 
skrzyń zapałek po cenie eksportowej 
oxofo 3 l/2 Ł., coby dia państwa p o l­
skiego stanowiło wpływ walutowy 
za eksport zapałek około 1.Y09.000 
fun(ów angielskich."

A teraz przejdźmy do motywów u- 
stawy zawartycn w „powodach" ao  
łączonych do projektu. Dla ilustracji 
przytoczymy z obszernej opmji właś­
ciciela zakładów przemysłowych Biała 
Waka p. Włodzimierza Łęskiego kii- 
ka najbaidziej jaskrawych przykładów.

C to  o' e:
Koszt budowy przeciętnej fabryki 

zapałek z urządzeniem nowoczesnem 
dia produkcji dzie mej 2 6 — 27 skizyń 
8 0GÓ rocznie wynosi 312.000 złotych

Koszta produkcji proc. rocznie kal­
kulują się biutto —  399 660 zł. Zysk 
zaś orutto ze sprzedaży 8000 skrzyń 
po cenie 3 ł 9 sch 5 p. wynosi 665. 
000 zł.

Z powyższego wyniica, że zysk ro­
czny, netto wyniesie 268.3*0 zł., a za­
tem koszt skrzyni netto fabrykę kosz­
tuje od 48 — 49 zł. czyli na jednej 
skrzyni orzy sprzedaży zagranicę 0 - 
trzymamy zysku netto około 35 zł.

W Polsce przeciętnie koszt pro­
dukcji jednej skrzyni wynos, płacę 
2 —3 -ch robotników fabrycznych —  
czyli od 6-9ciu złotych — a więc 
koszt przeciętnej fabrykacji jedntj 
skrzyni zapałek w Polsce równa się 
4 S —49 zł. i 6— 9 razem około 58 zł., 
a nie około 100, —  zł., jak podano 
w „Powodach" Ustawy Departa­
mentu.

Z powyższego widać dokładnie jak 
projektodawcy operując nie realnemi 
cyframi doszli ao  wyników nie zgod­
nych z rzeczywistością

Cel jaki zakreślili sobie szwedzi 
przy staraniach o dzierżawę monopolu 
z .pałczanego jest jasny, chodd im o 
zniszczenie konk.urenfa polskiego. _

W tern wszystk.m zaś wysoce jest 
zatrważającym fakt,żenasze ciała usta- 
wodawczezieorjentującesięwkwesijach 
ekonomicznych mogą z łatwością u- 
chwalić to, co sta mg się przyczyną 
zniszczenia jednej doskonale lozwija- 
jąct j się gałęzi przemysłu rodzimego1 
a państwo w rezultacie naraz, na o- 
gromue stiaty. N .

Nowości wydawnicze.
— K. K ierK ow skt .P rz e w o d n ik  p o  

W to s z e c b "  uwzględniający szczególnie R/.ym 
z ilustracjam  i mapą kohjową W Joeh. W ar­
szawa. Nakład B. Grabowskiego. 1925. Ksią­
żeczka daje nad -r cenne wskazówki prak­
tyczne, aż do najpowszedniejszych i najpo­
trzebniejszych tozmówsk polsko-włoskich. 
Może się bardzo przydać mk licznym dziś 
pątnikom rio \\ ieeznego Miasta,

— St. C iszew sk i: „ P la c e  E tn o lo g ic z ­
n e". Tom. I W arszaw a. V, ydaw m ctw o Ka- 
s v  im. Mianowskiego. 102.>. Dzieło ściśle n a­
ukowe traktujące' głównie o i óżnych rodza­
jach świadczeń i danin składanych przez 
włościan panu o ciężarach chłopskich w 
średniowiecznej Polsce, tudzież o udwiecz- 
nyca np. na, Białorusi „siabraH i"*m.-jących  
prastare analoąje wśród Słowian południo­
wych etc. Postaram y się o bard zła interesu­
jącej tej pracy dać możliwie obszerne spra 
wozdanie. ;

W . Wetekaiwp; „Satissodzisiiiość i r a ­
dość tw órera w »r.act i wycsowanui". 
Przekład J. M irski'go. W arszawa Lwów. 
Książnica Atlas. 1025. Ilustracjo. Str. 70.

— W . S ie :o łte w s k i : „W  s z p o n a c h " .  
Powibśćt' Ton.. XIII ogólnego wydania pism. 
Warszawa. Bibijoteka Polska. 1 0 2 ; . , , . .  4 ‘

— W ł Ó tk jm  „K ostk a  N ap crtkL". 
Powieść XVII wk-icu.- W arszawa. Bibi­
joteka Polska. 1925,

Bułgarjd iiie podejrzewa Jugó&atyji.
BIA ŁO GRO D, 29 IV. PAT. W obec  ogłoszenia w dniu wczorajszym 

przez Bułgarską agencję telegraficzną o ic jdnego komunikatu, stwierdzają­
cego, że rząd bułgarski nigdy nie podejrzewał rządu jugosłowiańskiego 
o jakikolwiek współudział w przygotowaniu zamachów taroryslycznycli 
w Buigarji, Koła urzędowe w Białogrodzie uważają, że po udzieleniu 
wyjaśnień najzupełniej dokładnych i poczynionych całkiem formalnie, 
dotychczasowe meporozum.enie między obu iządami musi być uważane 
z chwilą obecną za całkowicie wyjaśnione.

P cb ó r  jednego rocznika w Bułgarji.
SO F jA . 29 --IV. Pat. W obec niemożności zwerbowania siedmiu ty- 

r ludzi do milicji narodowej rząd zam.erza ogłosić pobór jednegosięcy 
rocznika.

Wizyta Czarneddśa w Rydze.
Z Rygt donoszą-
W e torek przybył tu minister Spraw Zagranicznych Litwy Czar- 

neckis. W wywiaozie dzienn karskim Ćza.neckis oświadczył, że po cyt jego 
w Rydze ma charakter nieoficjalny. Zapytany o stosunku Litwy do Pol­
ski minister odpowiedział:

W stosunkach polsko - litewskich zmian żadnych dotychczas nie 
zaszło i tiudno przewidzieć, aby mogły one nastąpić. Niedawno pio- 
wadzone rokowania o wymianę więźniów nie można uważać za etap 
możliwości porozumienia. Jako nowy moment w stosunkach poisko- 
litewskich należy podkreślić udzielenie na zasadzie konwencji kłajpedzkiej 
pozwoienia pizez rząt litewski spławu drzewa na Niemn.e, Polska oo- 
iychczas jednak powstrzymuje sie od wykotzystama rej możliwości ze 
wLglęaów politycznych. Litwa w chwili obecnej nie udzieli Polsce żadnych 
przywilejów politycznych ponieważ konwencja kłajpedzka zawiera v/y- 
‘ącznie kwestje natury technicznej, z diugiej zaś strony porozumienie z 
Polską będz.e możliwie wtęczas gdy zostanie rozstszygnęta śprawa W i­
leńska. W ten sposób nawiązanie przyjacielskich stosunków zależy 
wyłącznie cd Polski i Litwa od żądań odstąpić nie może.

W stosunku Litwy ze S.oiicą Apostolską również od chwiii wysłania
noty protestu z powociu zawarcia konkordatu z Emską nic się nie zmie­
niło. Rząd litewski przerwał rokowania o konkordat i w obecnych w a­
runkach nie zamierza je podjąć na nowo.

W  sprawie unji ce nej z Łotwą Czarneckis oświadczył, że Litwa l  „ r - . ,  ^  f
pragnie zawrzeć umowy handlowe z Estonją 1 Łotwą. W tiSkfafącTr tycti * \ )  | \ X /  r \  v  i  L 
będzie figurowała t. zw! „klauzula bałtycka" idzie ona dalej niż zasada * *  .
największego uprzywiijowania. Podobna klau/.uia istnieje już w umowie 
handlowej Litwy Niemcami

W ystawa Pa»*ysKa,
W  obecności 4.000 zaproszonych 

osób Prezydent Doumergue dokonał 
we wtorek inauguracji Międzynaro­
dowej Wystawy Sztuki Stosowanej.

; W przemóweniu swem prezydent 
złożył podziękowanie narodom, bio­
rącym udział w tej wielkiej manife- 
siacji sztuki i pracy pokojowej. 
Następnie przemawiał minister oświe­
cenia publicznego, witając w W y ­
stawie początek szerokiej międzyna­
rodowej współpracy intelektualnej.

Popołudniu przedstawiciele prasy 
pod przewodnictwem komisarza g e­
neralnego sekcji p. Jerzego Warcha- 
towskiego zwiedzah szczegółowo 
sekcję polską. Obecni byli dzienni­
karze polscy i francuscy, liczni kry­
tycy sztuki i dziennikarze, zapnujący 
się specjalnie sprawami artysty­
cznemu

Urządzienie sekcji poiskiej jest 
piawie zakończone, a w każdym 
razie znacznie bardzi;:j posunięte, ntt  
we wszystkich innych sekcjach. 
Główmy pawilon wywarł na wszyst­
kich doskonałe wrażenie Panneaux 
Stiyjeńskicj wywołują podziw ogóhiy, 
podobnie jak meble jastrzebowskiego 
i Kotarbińskiego. Prześliczna kaplicz­
ka wiejska SzczepkowsKiego, stano­
wić będzie niezawodnie jeden z cjou 
wystawy. Publiczność podziw.a rów­
nież pawilon wiejski Stryjenskicgo, 
zapowiadający się bardzo interesują­
co. Przy wejściu do głównego Jo iwi- 
lonu ustawiono zwiacający ogólną 
uwagę wspaniały posąg „Rytm" 
dłuta znanego rzeźb.arza Kuny,

Ile warta jest Kłajpeda?
60U czy 55 mUj.

BERLIN, 29 IV. PAT. Pząd niemiecki, jak wiadomo, zawiadomił 
komisję odszkodowań, że waitość obszaru kłajpedzkiego wynosi 600 
m iljonów litów i że ta suma winna być zaliczona na rachunek odszkodo­
wań- O  ecnie specjalna komisja litewsko-kłajpeazka oszacowała wartość 
obszaru Kłajpedzkiego tylko na 55 miljonów litów, W oo ec  tak wielkiej 
różnicy w oszacowaniu momisja odszkodowań ma ustalić całą sumę, jaką 
ma zapłacić Litwa tytułem odszkodowań.

Z Rosji sowieckiej.
XIV sesja parfji komunistycznej.

rV poniedziałek rozpoczęła się na Kremlu XIV sesja partji komuni­
stycznej pod pizewodnictwem Karmemewa. Do prezydjum chińsk.ei „ 
socjalistycznej partji — homindan wysłano depeszę konoolencyjną z 
powoau śmierci Sun-Yat-Sena. Kamienicw w mow.e swej, dotyczącej zadań 
partji podkreślił konieczność wz noże ma wysiłku partii w kierunku opano­
wania sowieckiej wsi . po inmsienia gospodarstwa państwowego.

Przedstawiciel wsi komunista Młotow domagał ‘się wzmożenia 
. obroiu handlowego pomiędzy wsią a nrastem przy pomocy systemu 

koop.ra  ywne o oiaz podjęcia akcji wsiągmecia większych mas bezpartyj 
, nych robotników i włościan do pracy państwowej, dotychczas sabotu ących 

Sowiety. Młotow w dalszym ciągu sw ego przemówienia domagał się 
rewizji systemu w y c h o w a , ia partyjnego, gdyż zdaniem mówcy obecna 
sytuacja w tej dz.edzinie pozostawia wieie do życzenia.

K ’ > 4
Wesołe plany.

Na posiedzenu wszechrosyjskiego zjazdu włościan komunistów 
zastępca Komisarza rolnictwa Swiderski ztożył oświadczenie, że rząd 
sowiecki uchwalił podwyższenie kapuału Banki: Gospodarstw a Rolnego 
ze 120 mdjonów rubli na 250 miljonów Podniesienie to przewidywane 
j esti — mówił Swidercki —  „w najbłiższych latach". Oświadczenie to 
wywołało wesołość. W  pianie narkomziemu (komisarjat rolnictwa) jes t ,— 
dekla.ował Swiderski— rzucenie na wieś sowiecką 6 000 traktorów, rozsze­
rzenie sieci agronomicznych i weterynaryjnych punktów oraz wpiowadzenie 
ulg w waninkach opłat arendy ziemi i rozszerzenie prawa używania 
najemnej pracy w rolnictwie.

K L U B U
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Ruch wydawniczy
E s t e r  S t a h l b e i g :  „ N ie d z ie la ."  

P o w ie ś ć .  P r z e k ła d  ze  s z w e d z k ie ­
g o  Zcrfji d e  B o n d y . P r z e d m o w a  
Ż. D ę b i c k i e g o  C z ę s t o c h o w a .  
N akład  ks ę g a r n i  A G m a c h ó w -  
s k ie g o .  1925.

Z kramy tys!ąca jezior, wodospa­
dów i wysepeK, z kraju Kalevali, sto­
pionej z tysiąca ludowych piosenek 
i rapsodów, przywiozła nam tę p o ­
wieść Scraeczną a smutną, kryształo­
wo czystą jak wody Imatry a głębo­

ką 'ak toń .norska u skalistych wy­
brzeży— p. Zofja de Bondy, żona by­
łego Dierwszeąo sekreiarza naszego 
posiistwa w Heisingfoisie. Przywiozła 
oczywr.sci3 powićść Estery Stahlber.o- 
—  w  polskiej szacie.

Finlandczycy znaią iako tako na­
szą literatuię. Tam już np. wszystkie 
dzieła Sienkiewicza zystały prfeedu- 
maczone tia język fiński (przez p. 
Mailę Taivlo), mejeben utwór dra­
matyczny polski wszedł na scenę 
. ńskiego teatru Narodow ego głównie 
■v przt-kłaczie dyreKtora prof. J. Ka- 
>my; istniej.*, podobno znakomity,

przek’ad „Pana 'adeusza", dokonany 
pizez prof. Trasta, kiory, jak słycńać, 
zajęty ;esl właśnie tłumaczeniem 
„Konrada Wailenroda" i „Grażyny."

A my?
1 My tylko pohafiiiśmy mniemać, 

że dwujęzyczna Finlandja, gdzie język 
szwedzKi jest drugą mową rodzimą, 
nie posiada indywidualnej twórczości 
literackiej. Tymczasem literatury fin­
landzkiej nie objąć bynajmniej grani­
cami piśmiennictwa zwanego barazo 
powierzchownie: skandynawskiem.
Pani de Bon iy uczyniła wyłom w 
tej naszej ignorancji przyswajając 
piśmiennictwu polskiemu, we wzo­
rowym przekładzie, najpopularniejszą 
dziś w Finiandji powieść napisaną 
równocześnie w dwóch językach: w 
szwedzicim i w fmskim.

Jest to po a i  sc „N e ’z,e!a“ (po 
sztfeozKU 80 mg, po fińsku S u n -  
nu n 1 au) Auio ką lej ,est wielkich osoois 
tycn uzym otow kobieta, licząca obec­
nie p ęćdz:evąt już kilka lat życia, 
małżoriKr oyiego prezydenta Repu­
bliki r nianuzkiej, pani Sianlberg z do- 
m 1 £ifving. Na polu pedagogiki wiel­
kie kiajowi swemu oddała usługi; 
zna wybornie Euio,.ę. Od rokit

19 l8 -g o  poświęciwszy się oz.ałainości 
społecznej, specjalnie opiece riad 
dziećmi, stoi dotąd na czele wiciu 
stowatzyszeń filantropijnych luo do 
zarządu ich należy. Jako autoika np.

przechadzce razem słonecznemi dro­
gami, gdy wszystko kwitło doKoła i 
przesycone było ciepłem i wonią— 
Urwali kwiat miłości nie pytając niko­
go 1 o nic". Należysz do szlachetne-

pięknych wrażeń podióiy  po W ło- go rodu— powiada przybrana matka 
szech tudzież licznych stuojów wy- do prawie już zaięczonego Jo r g e n a — 
robiła sobie imię literackie niepow urodżiła cię bowiem miłość, a trud- 
szednie, dopiero atoli swoją „Nie- no o lepsze pochoozenić. 
dzielą" osiągnęła pierwszy znaczniej- I przywiązali się niesłychanie do 
szy lecz zato też i niebylcjaki sukses. swego pizyb.anego syna ohoje ci lu- 
Kiikanaście kolejnych wydań „Nie- dzie wysokiego ducha i dobroci nie­
dzieli" tudzież pizetłumaczeuie jej na skończonej. Matka przybrana wprost 
kilka języków obcych daje m arę tegi 1 go nbóstwała. „Jakbyśmy coś znale- 
wyjątkowego powodzenia. źli, co nam zginęło, za czem bezwie-

isiotnie bo też zasługuje powieść dnie tęskniliśmy -  rnówi mu ta matka 
pani Stahlberg na gorące przyjęcie — entuzjastka, jakby potiącając o uaj- 
je j  wszędzie gdzie się ukaż2. Dwie klasyczniejszą palingenezę. I tłumaczy 
są w mej wysokie zalety: przyśhczny, mu, że właściwą matką nie jest ta, 
wyciemowany subtelnie, pełny przy- co  dziecko na świat wydaje, iecz ta, 
tern ujmującej prostoty obraz serca która je wychowuj?, duszę nad niem 
niewieściego, tudzież nastrój w całem roniąc-
opow.adaniu, nastrój ciepła domowe- I rósł Jorgen pod skrzydłami ma­
g a  oraz niezmiernie szlachetnego tki swej przybranej jak kwiat na 
stosunku do św ia ta . życia. 1 słońcu. i

Podobno to pierwszy mąż pani A potem... Polem przyszła choro- 
Siahlberg i ona sama adopiowali ba i śmierć. D op:ero młodzieńcem 
owe ;o małego Jorgena, bohatera po* stawał się ów dziwnie zdolny i dob- 
wieści. Nieprawe to było czyjeś cizie- ry Jotgeri kiedy śmierć nań przyszła 
cko. „W  cieniu lasku busowego, poniespodziewanie. Było to o zaraniu

niepodległości Finiandji. Nie docze­
kał mementu złożenia jej siebie w 
ofierze. Zgasi jak św.eca zdmuchnię­
ta, na rękach matki swej przybranej.

I ns tem kończy się powieść? Nie. 
Właśnie wówczas się zaczyna. W ó w ­
czas gdy już i mąż, podcięty ciężkim 
ciosem, zaczyna „wybierać się w dro­
gę" za Jorgeuem, pełna piawie nad­
ludzkiej rezygnacji kobiern zaczyna 
pisać. . nie!,, zaczyna owemu nieobe­
cnemu Jorgowi, co bardziej jest przy 
mej niż był kiedy moź? za życia, 
opowiadać: dzieje jego całego prze­
bywania w domu przybranych rodzi­
ców  od pierwszej cnvńli kiedy go 
malutkiego im pizyniesiono aż do 
owej strasznej, prawie nieprawdopo­
dobnej chwili gdy cień pokrył jego 
twarz i oczy jego zastygły...

A wszystko to opowiada , pani 
Stahlberg z piavde nieziemską du­
cha melancholją, opowiada jakby tyl­
ko myślami... jakby usta jej poiusza- 
ły się tyle tyiko żeby nadawać jeno 
kierunek wrażeniom i uczuciom słu 
chaczy. Nawet nie do nich wprost 
się zwraca. Zdaje się jej, t e  to uko­
chany Jorgsn słucha i że jemu ona 
to wszystko opowiada.
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W I L E Ń S K A .

—  (p j P o w i o t  p . D e l e g a t a  R z ą  
du. W  dn 3o  b. m. powrócił Dele­
gat Rządu p. Władysław Raczkiewicz 
z Warszawy dokąd się udawał w 
sprawach słuibowycłi.

Bezwłocznie po przyjezdzie p. D e­
legat Rządu przystąp,} do urzędo- 
•wania. i

—  K o m is a r z  R z ą d u  n a  m . 
W i l n o  podaje do wiadomości odói- 
nej, że w myśl art. 193 Ustawy prze­
mysłowej sprzedaż detaliczna olejów 
mineralnych do oświetlania i produk­
tów destylacji lopy naftowej, jak Pcr 
paratmy, benzyny, gazoiiny, nafty - 
t. p. jest dozwolona wyłącznie o s o ­
bom, posiadającym koncesje, wydane 
przez Magistrat :n. Wilna, niezależnie 
od tego, czy sprzedaż odbywa się V  
zakładach specjalnych, czy też w 
sklepach aptecznych, mydlamiach lub 
innych przedsiębiorstwach. O soby 
trudniące się obecnie sprzedażą wy­
mienionych artykułów powinne w celu 
uz' skama koncesji wnieść do Magi­
stratu podania do duła 15 maja r. b. 
Po tym terminie spizedaż tych ariy- 
kułów pi-zez osoby, nie posiadające 
koncesji, będzie karana w myśl art. 
3 1 0  K. K.

—  (p) K o n f e r e n c j a  p r z e d s t a ­
w ić .  en  w ła d z  i s a m o r z ą d u  w 
s p r a w i e  b e z r o b o t n y c h .  w dniu 
27  b. m, w Delegaturze Rządu odby­
ła się konferencja pod pizewodni- 
ctwem naczelnika wydziału pracy i 
opieki społecznej p. jooza, w której 
wzięli udział przedstawiciele władz 
wojskowych (K. O. W.) i samorzą 
dowych.

Konferencja ta miała na celu 
omówienie projektów robót na tere­
nie miasta Wilna i w związku z tem 
zatrudnienia bezrobotnych. W czasie 
rozpraw' okazało się, sądząc z refera­
tu p kieiowniira P. U. P. P., że na 
terenie m asta Wilna znajduje sig 
.przeszło 2.ooo bezrobotnych, z któ­
rych 4oo pobiera zasiłs-i i  tunduszu 
bezrobocia, przyczcm zapotrzebowa 
r,ie na robotnika narazie jest bardzo 
..nieznaczne.

Zachodzi zatem potrzeba niezwło­
cznego rozpoczęcia lobót ponieważ 
-Skaro Pańslwa ponosi znaczne w y­
datki w wypłatach zasiłków d.a bez­
robotnych. W jednem Wilnie dotych­
czas wypłacono bezrobot jm  przesz­
ło 4 0 .0 0 0  zł.

Z dalszego przebiegu konfeiencji 
wyjaśniło s:ę, iż Magistrat wiieniki 
piojcktuje w sezonie letnim roku 
bieżącego zatrudnić do lo o o  bezio- 
botnych pizy roDotacit regulacyjnych 
ulic ^brukowanie i t. p.) Na roooty 
te asygr.ował Magistrat według 
preliminaiza sumę rniljon pięćset 
tysięcy złotych.

Z władz wojskowych była wyłą- 
czrie reprezenlowam K. O. W. i 
przedstawiciel jej oświadczył, iż K o­
menda Ooozu W a.ow ego projektuje 
zatrudnić w swych roootach około 
3oo robotników i dopiero w sierpniu 
jeszcze 5 . 0 .

W  końcu powzięto następujące 
uchwały: 1) przy angażowaniu ro­

botników do robót korzystać prze- 
dewszystkiem z pośrednictwa P U.P.P. 
a to w cem zmniejszenia ilości p o­
bielających za^Ki i 2) wystąpić z 
wnioskiem do władz, centiainych o 
ltajśp-eszniejsze wysygnowanie kre­
dytów, zatwierdzenie preliminarza i 
t. d. w celu umożliwienia jak naj­
wcześniejsze go rozpoczęcia projekto­
wanych robót ottdowlanyoh i forty­
fikacyjnych.

— (n) E *o s ied z en !e  Z a rz ą d u  
O . F. B. Dziś o godzinie O-ej p o ­
łudniu odbędzie się posiedzenie O b ­
wodowego Zarządu rundu^zu Bez- 
robotny-h, na którem zostena roz 
patrzone sprawy dotyczące ogólnej 
akcji zabezpieczeniowej na wypa­
dek beziohocia na terenieWojewódz 
twa Wileńskiego.

— (p) P o s i e d z e n ie  K o m is j i  
O  F .B .  Onegdaj odbyło się posie­
dzenie Kom sji na którem poddano 
Uiasyfik icji podania o przyznanie za­
pomogi.

— (p) R e m o n t  K a te d r y .  Od­
bywa się remont Katedry (Bazyliki 
mniejszej) wtieńskiej. /'.remontowa­
no i pokryto ntmowo blachą jedna 
z kopuł, o łecnie przystąpiono do re­
peracji kopuły nad kaplicą Sw. Ka­
zimierza.

W- dalszym ciągu jest projektowa 
ne przeprowadzenie robót restaura­
cyjnych wewnątrz Bazyliki.

—  (e) C e n y  n a  m ię su  w o ­
ło w e .  Od kilku dni daje się zauwa­
żyć że ceny na mięso wołowe nag- - 
ie i dość znaczme zwyżkują. Acz­
kolwiek zwyżka cen na mięso może 
być poniekąd uzasadniona lem, że w 
oktesie wiosennym wogóle bydło 
dn żeje, jednakże tak wysokie zwyzki 
jakim w oslatnich dniach uległy ceny 
na mięso nie mogą być tem uspra­
wiedliwione.

Obecnie, jak się dowiadujemy, 
Urząd do walki z. lienwą i spekula­
cją przy Komisarjacie Rządu na m. 
Wuiio. se . jo  zająi się tą spiawą. W  
tym celu zostały już poczynione kro­
ki mające na cętą ukrócenie apety­
tów rz^źmków i hanuiarzy mięsa i 

 ̂ inni ! będą z całą bezwzględnością 
pociągam u o odpowiedzialności na 
zasadzie ustawy do walki z jfciiwą. 
W zwązku z  tein, d ii. 2 maja D.r. 
o godz. G wiecz. odbędzie się w 
Releracie U z ę  ;u do walki z lichwą 
posiedzenie Komisji tzeczozrtawców 
Komite ii Oby wateiskiego, na którem 
mają bvć toźpairzone ooecne ceny 
na mięso.

Ze względu na to, iż kwestja cen 
na mięso zbyt jest paląca, mamy 
nadzieję iż Komisja na te posiedze­
nie pizybędzie w pUnym składzie i 
posiedzenieme zostanie przeniesione na 
te. min inny, jaK to było z Komisją' 
nakitłową.

—  g. W s p r a w ie  w e t e r y n a r y j  
rte j p r a c o w n i  r o z p o z n a w c z e ?  
Mm.s erstwo Spraw 'lYewnętrztiych 
nadesłało pismo do Sejmiku pow 
Wiień ko-Trockiego, w którem wyra­
ziło zgodę na przekazanie Wetery- 
naiyjnej pracowni rozpoznawczej Sej- 
imkon!.

W  związku z tem Se jn ik  pow. 
WiL-Trockiego ma wystosować do 
Ministerstwa m em oriał w tej sprawie.

—  M o n o g r a f ia  o  S k o ry n ie .  
Monogiafia o F. Skorynie pioia posia 
białor. ks. Ad. Stankiewicza p. t.

„D-r F. Skaryna, nierszy drukar 
białoruski" wydana w celu uczczenia 
400-iecia druku biator, w Wilnie — 
„grażdanką"1 wyszła obecnie czcion­
kami lacińskiemi. Podkreślić należy 
że w ciągu ostatnich lat „graźdanka" 
poczyniła groźne postępy w b'ałor. 
ruchu wydawniczym w Polsce, w 
czasie tym nie wydane ani jednej 
książki białoruskiej czcionkami łaciń­
skimi. Książki drukowane „grażdan- 
k ą“ (alfabetem rosyjskim) u!atwiają 
niezmiernie rusyfikację ludności.

— P o c ią g n ię c ie  d o  o d p o w i e ­
d z ia ln o ś c i .  P. W, Znamierowskiemu 
który w r. 1923 był redaktorem 
pisma białor. „K-ymcy“, doręczono 
obecnie ast oskarżenia z powodu 
artykułu zamieszczonego w pomie- 
monent piśmie z okazji procesu 45 
Białorusinów w Białymstoku.

— Z  ż y c ia  b ia ło r u s k ie g o .  W  
najbliż-zyrn czasie z inicjatywy Tym­
czasowej Rady Białoiuskiej ma być 
zwołany w Wilnie zjazd polityczny w 
celu powołania do życia stałej Rady 
Białoruskiej. Spodziewany jest udział 
w ?jeździe koło stu osób.

—  (p) C e n y  r y n k o w e .  Na wczo­
rajszym tynku notowano znaczniej­
szą zwyżkę cen na kaitofiei pi żytem 
podaż na lynkach była bardzo słaba.

Ceny były następujące: za kilo­
gram żyta żądano— 0,33,— 034— 0,3m 
za pszenicę—0,34 —035; jęczmień— 
0,31 — 0,32; owies— 0.31 -  0 3 2 , - 0 , 3 3  
- 0 , 3 4 , - 0 , 3 5 ;  gryka— 0.30—0,32; sia­
no— 0 , 0 9 - 0 , 1 0 - 0 , 1 1 — 0,121 stoma— 
0 ,09— 0 , 1 0 — 0,1 i — 0 12; g r o c h — 0,40 
— 0,42— 0 , 4 4 —045: fasola biała—0,55 
-  0 , 5 6 - 0 , 5 7 — 0,60 0,65; mleko za-, 
litr— 0,25— 0,30— 0,35; śmietana— 1,80 
— 2,00; masło mesolone za kilogram 
— 5 ,5 0 —6,00; ser wiejski— 1,30— 1,50 
— 1,70; kartofle —  0 ,15— 018 -  0 20, 
otręby— 0,23—28 — 0,25; jaja — 0,10 
— 1,11— 0,12— 0,13— 0,15.

—  Z a rz ą d  W : l- O d d ział  Ligt  
M o rsk ie j  i R z e cz n e j ,  wzywa ni­
niejszym wszystkich P P. Człon­
ków do wzięcia udziału pod ban­
derą Ligi w uroczystościach 3 maja.

Zbiórka punktualnie o godz. 9-ej 
rano w lokalu Polskiego Towarzyst­
wa księgami kolejowych „Ruch“ S. 
A. Ludwisarskfi 9 parter.

Pożądane jakmjhezniejsze stawie­
nie się w czapkach przepisowych 
i igi, które  można nabywać > w firrme 
E. MieszkowsKi, ul. Mickiewicza 22.

—  P o w s z e c h n e  w y k ła d y  u n i ­
w e r s y t e c k ie .  We czwartek, dnia 
30 kwietnia 1925 roku o godz. 7 ej 
wieczorem w Andy Oi j nm Cnemicz- 
nem (Nowogródzki: 22) Pt oh Dr, 
Edward Bekier wygłosi odczyt p. t.:
„Układ peijodyczny pierwiastków".

O  tczyt ten będzie . początkiem 
cyklu wykładów ji l f  Budowa ir.i- 
terji

Wstęp 50 g oszy, dla -młodz^ży 
20 groszy. -  “

—  3-ci M a j.  W związku z o b ­
chodem uroczystości 3-go Maja W i­
leński Komitet Akademicki nimej- 
szem podaje do wiadomości po- 
s czególnych Stowarzyszeń Akadem 
U. S. B. iż bja dzień 30 Ln. (czwai- 
tek) na godz. 7 wiecz. w loicalu O g ­
niska Akadem, u'. \X'ieNa 24 z w o ­
łaną zostaje konferencja Międzysto- 
warzyszeniowa. W lazienicdojścia na 
czas zapioszeń prosimy OiganizaCje 
o wydelegowanie swego przedstawi­
ciela, na podsrawie • niniejszego ko­
munikatu.

Wacław Brzeziński
A r t y i t a  M u z y k

po laóik'ch cierpieniach zmatl dnia 2y kwietnia 1925 r. drzeżywszy lat 41. 
W }prow adiem e zwłok y, domu żiłoby przy ul. Rudnickiej Nr. 5 n a  
Cn entarz Rossi dziś dn. 30 kwietnia o godz 4-ej' popoł. NabożJnstwo 
żałobne odbędzie się w pią ek dn. 1 Maja o godz, 10 rano w kaplicy Rossa.

na któie zaprasza
Z a rz ą d  Z w ią z k u  M u z y k ó w

DOM H A N D LO W O- PR Z EM YSLO  W Y

Ś W  3 T
’ W I L N O

Niniejszym mamy zaszczyt zawiadomić naszą Sz. Kiejentelę, iż 
z dniem l-oo  maja r.b. wprowadzamy dział ś w ie ż y c h  ja r z y n  
w I-yrn sklepie artykułów spożywczych przy ul. Wileńskiej 23

teleton Nr. 8-95.
SPZRED AŻ H U R TO W A  i DETALICZNA 

Właścic. T. Kulesza, St. Uibanowicz i Z. Nagrodzki.

UWAGA!!
Chcąc zadość uczynić żądaniom laszych iicznj-ch odbiorców 
nie doliczamy do towarów kosztów przesyłki i tym sposobem 
mamy C EN Y  SC lŚ^E T E  SAM E jakie posiada nasza centra.a

w Warszawie 
P r z e d s t a w i c i e l s t w o

WairszawSłdej Spółki Myśliwskiej.
Wilno, ul. VX5Ieńska Nr. 10.

U d z ie la m y  s p r z e d a ż y  n a  raty .

Waż.ne dla P T .  P r o f e s o r ó w  i kierowników gabinetów c h e ­
m ic z n y c h  — f iz y c z n y c h  — m e d y c z n y c h  — p r z y r o d n ic z y c h .

Wszelkie aparaty, przybory, instrumenty precyzyjne, optyczne i xv
miernicze. '  ę. ^

C U M  ' fSCCE SZKLE 1
dostarcza biuro inżynierskie

CH EM O TF.CH N IK A
K r a k ó w Rynek 39.

sp. z ogr. 
Odp.

Informacje udziela przedstawiciel: Wilno, hotel George‘r 
W ystawa otwarta od 3-ej pp

Julio 30-go kwietnia o godz. 10-ej wieczorem

raut oficjalny Mulata p. 'el:ksa Yerna 
w  Dancingu restauracji Bristol ul. , M ick iew i­

cza  N r .?2 .  ‘
Jego repertuar będiie atiyslycznie lirozma eony, lów r.iei będzie zorganizowany 
w ielki k on k u rs tań ca . Rizeznaczonyoh jesi s z e ść  n agród  ’ za  tań ce Uprasza 

się o wcześniejsze zamówienie stolików . r
RESTAURACJA O T W a RTA D O  GODZ 3  rRANO

Śhczna powieść. Bardzo niepo­
spolita. Po której przeczytaniu długo 
jeszcze oderwać się od jej kart i.ie 
mogą do .głębi przeję e serce i wa­
żące się g o z e ś  naa ziemią inyśii.

*

P r e z e n t a c j a  Paw ła V a l e r y ‘e g o  
p u b l i c z n o ś c i  poi sk i  e j. D o k o ­
n a ł  j e j  p. W i t o  i d  H u l e w i c z  
w „ W i a d o m o ś c i a c h  L i t e r a c -  
k i c h " .

Paul Vaiery, pisarz francuski za­
czyna być —  sławnym. A nie je s ł 
bynajmn ej z tych, co krzycząc głoś 
no, łokciami przepychają się przez 
tłum.

Nielyiko napisał i wydał jesz­
cze względnie bardzo mało: tom po- 
ezyj, para djalcgów filozoficznych, 
zb o r rozpraw —  iecz mówi cicho,

■ delikatnie, używając niezmiernie su b ­
telnych odcieni myśli, metafor, syni- 
bo ów'... nie odrazu pochwytnycn... 
prawie niezi ozunuałycu.

P. Witold riuieuicz, który zna 
na wylot wszystko, co  wyszto z pod 
pióra Va!ery‘ego, który poznał się z 
mm osobiście w Paryżu i długie pro­

wadził z nim rozmowy, prezentuje

go nam wcale nienospolitemi słowy 
—  Pisarz nie dla bylekogo! W 

Polsce uchodzić może za niezrozn- 
mialca.

Paul Yalery ma obecnie lat już 
55; jest to siwiejący pan o żywej 
grze myśli na głębokiej, jak wyraża 
stę p (iuiewicz, iwarzy.

jest  poe:ą obdatzonym przenik­
liwą, netwową obseiwacją, posługuje 
się prawie klasycznym patosem tu­
dzież zuchwałemi, siinerr. obrazami. 
Jest w>eibiue.em Mallarine‘go —  co 
prawie mogłoby wystarczyć. P. Hu­
lewicz zapcwnla, że poematy Vale- 
ry‘ego są poiężnemi utworami. Paul 
Vaiery używa rajcnętniej „śiodków 
zmystowycn, które,by nie były podo­
bieństwami rzeczy zmystowycn ani 
powjórzeniami istnień znanych".

Popstrziny jak to wy,Jąda —  na 
papierze. Oio wiersz „Kroki" w ory­
ginale i w przekładzie p. Hulewicza. 

Tri pas, enNuta d# mon silence, 
SiikU-nucnt, Inniement placew,
Vers lo lit de raa vigil«yiCT ■
Proceiient, muets et glaces.
PećśónrTe "jmi'9, omlire divinc,
OttlU* sont Uoui, tes p«8. rotenusł-. - 
Uiem!..., toas Jea E S  <{lie je deYine 
Yip.aneiit ii m w S u r ces pieds nusi

Si de tes levres avanoees,
Tu preparen,, pour fapaiscr,
A Piiabnant de mes p rsees  
La nourriture d'un baiser.

i
Ne Jmte pas cet octe tendn',

■ Douoeur d etre  et de n ’etie pas.
Car J a i  vecn de vous attrndre

■ St mun coeur u ’etnit ijua yos pas.
<* '

Twe kroki, jak  mego milczenia 
dzieci, sta wlane pizcczysto i wolno, 
na mego łoża czujne diżenia 
suną zmrożone przez głusz dookoiną.

'iy  boski eioniu. c ą ,  a zjawo,
» j .kżeż siodki ton krok tehuący mgiawnl 
nogil... przeczutych wszech fłźpzęść losy

■ ulą tu «o mnie na tej stopie bosój!

•~łJcśli twe wargi naclolone
temu, ao, skryty w moich myśli eioniu,
to ucisżbnio utajone
niosą w catun kr żywnein ukojeniu,

nie śpiesz do słodkich „p tlniei celu, 
ty  słodycz bytu 1 niebytu mrok, 
bom żył czekaniem godzin wi e lu ,  
a-, serce mo —  to tylko twój był krok.

A jakież są p. Pawła Valery‘ego 
idee? W co v/ietz>° Do czego dąży? 
Co tna ludziom do powiedzenia? 
Zdawałoby s;ę, że dowiemy się o 
teru najlepiej z rozpiitwy „La ense 
de Pesprit". Jest to obiaz chaosu

bardzo

swoim
innemi:

umysłowego zrodzonego w czasach 
wojennych. Cóż z tego chaosu wy­
ławia i wynosi Paul Yalery sam? 
Jakaż konkluzja- Jakiż dogmaU

Konkluzji — powiada nam p. Hu­
lewicz — Vaiery me daje żadnej. Nie 
odważa s'ę na żadną. Tylkc sain 
gest, z jakim sięga do jądra j choro­
by, uświadamia, czytelnikowi 
wieie.

Nie bogato.
W rozmovvie z gościem 

powiedział Va!ery m ięd zy  
Kmtura europejska usiłuje ostr.ć się 
między dwoma światami, między 
bizantyjsko - azjatyckim , nieporząd­
kiem1' *  a m e iy k a ń s k im  (!) .porząd­
kiem". Np. Dostojewski jest wiycz 
zgubnym dla umysłowości Euro­
pejczyka. jeg o  wielkość szerzy 3 s d u - 
stuszenie. Bizantyzm jest antyiezą 
ducha łacińskiego.

Czyśmy ptzypaakiem tego nie 
wiedzieli? W  każaym tazie powtarzać 
nie wadzi. Mn<ejsza. W literatuize, 
jak wszędzie indziej, proch już prze­
cie dawno wymyślony.

Na ostatek skarżył się Yalery w 
rozmowie z = gościem swonn na 
ubóstwo iezvka n s v d iC lo p ic z n e c o :  że

niema jak * czem oadar w języku 
ludzkim nieskończonych „moduiacyj 
życia". Piawda. Lecz cóż na to po­
radzić? Prozy z cementu nie ulepić, 
poezji z tęczy nie utkać. Każda rzecz 
ma swó - m aterja ł, z którego się 
ją tworzy. Pióbowano przecie w 
poezji nawet daoaizmu. Nie r a  wiele 
się zdało. Wyszło dziwactwo. Niemoc 
językowa jest właśnie jedną z kaidy- 
nalnych przyczyn .. ;  niezrozumiałości, 
tak obecnie częstej w nowoczesnych 
utworach literackich. Druga przyczy­
na —  jak twierdzi sam Paul Valery — 
to trudność tematów nasuwających 
s :ę flzis.iejszemu pisarzowi Trzecią 
pizyczyną „ciemności tekstu" jest 
niewystarczające przygolowame, wy­
raźmy się bez o g ró iek , ciężka gtu- 
poia czytającego lub słuchacza.

Gdy się bowiem książką a wyrżnie 
w łeb wywołując dźwięk głuchy jak­
by od uderzenia paiką w garnek 
pusty, to pi zecie nie zawsze winna—  
książka. Czy nie tak?

C z , J .
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Na mocy zezw olenia Ministerstwa Skarbu z dnia S IV r.b. N r 3272 i  i
otwarty został .. J  J
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♦ ♦ D O M  B A N K O W Y -  J  f

■f| N. KŁECK i ]. L EW IN \'
♦  ♦  w Wilnie, ul. Wielka Nr. 11. Telefon 339. ▼ ▼ 

Załatwia wszelkie ogeracje w zakres bankowości wchodzące. ^ y

— „ A c h “ szk oln y . W  dniu 2 
maja odbędzie się w  gimnazjum im. 
J. Leleweia na rzecz wpisów nieza­
możnych uczniów gimn. A Mickie­
wicza przedstawienie o następującym 
programie: 1— Bajki w obrazach. 2. 
Menuet obraz sceniczny. 3. Śpiew 
solowy p. Bortkiewicz - Wyleżyń- 
skiej 4. Wieszczka lalek, pantomima 
baietowa. Inscenizacja według pomys­
łu studentów Wydziału Sztuk Pięk­
nych. Kieiownictwo taneczne p. W. 
Kwiatowskiej, tekst słowny p. E. Ma- 
siejewskiej. Początek o godz. 8-ej 
wiecz. Bilety w kancelarji gimnazjum 
i przy wejściu.

—  Z ja z d  K oleżeński. Podaje 
się do wiadomości ogólnej iż d. 3 
maja 1925 r. odoędzie się w Wilnie 
drugi Zjazd Koleżeński wychowań- 
ców b. wil. 1 i 2 gimnazjum i b. wil, 
szkoły realnej, kto/zy ukończyli te 
szKoły przed rokigm 1905 gin. Pi og­
ram zjazdu jest następujący; gooz. 
9-10 rano msza w kościele Ś. Jana, 
godz. 10-11 zgromadzenie się w 
głównym dziedzińcu uniwersyteckim 
dia -w spólnej grupy totogralicznej, 
godz. 11-2 urząda udziału w uroczys-

ŻĄDAĆ W SZ ĘD Z IE

- K o n c e r t  A k a d e m ic k i .  Sekcja 
Kulturalno-Oświatowa T-wa Brat­
niej pomocy Pol. Młodz. Akadem. 
U. S. B. n.niejszem podaję do wia­
domości swych członków, i i  w dniu 
dzisiejszym (czwartek) odbędzie się 
w sali Ogniska Akademickiego ul. 
Wielka 24 koncert z ł a t w y m  udzia- 
em Uczni i Uczenie Konserwator­

ium Wileńskiego. Początek o godz. 
9 ej punktua’nie. Wejście za okaza­
niem legitymacji Bratniej 
Pol. Młodz. Akadern. U. 3. B.

— Wystawa ob-azów art. mai. 
M jchała Czepdy z Warszawy, arty- 
st ow  - malarzy wi.eńskich, rzeźb i 
kilimów odbędzie się— nie jak pier­
wotnie projektowano w Klubie Pra­
cującej Inteligencji, lecz /a saiacn 
Kasyna Oficersidego p.zy ul. Mickie­
wicza 13. Otwarcie wystawy nastąpi 
dzisiaj o godz 1 -sz e jw  południe.

Pomocy

tym pochodzie ogólnym, 9-1 o wiecz. 
zgromadzenie się w salowach Kiubu 
Szlacheckiego (ul. Mickiewicza 9  ' i 
skromna biesiada koleżańska. Na 
powyźsży zjazd wszystkich kolegów 
Polaków zaprasza kom.tet.

—  Z  z a rz ą d u  T-w*> C z e r w o n e ­
g o  Krzyza. Podajesię dowiadomo^ :i, 
iż na mocy uchwały Głównego Za­
rządu Czerwonego Krzyża Polskiego 
z dnia 15 grudnia 1924 r. wszystkie 
legitymacje, wydane dotychczas przez 
Zarząd Główny, Zarządy O kiągowe 
i Zarządy Oddziałów, opiócz legity­
macji sióstr C. K. I1 z dniem 1 ma­
ja r. b. unieważniają się.

Po upływie powyższej daty będą 
wydawane nowe legilyi ,acje pizez 
Zarząct Wileńskiego Oddziału C. K. P. 
zgocln e z okólnikiem Nr. 4 Główne­
go Zarządu C. K. P.

Zfiiząd^ mieści Gę przy u', £a-
walnej Nr. 1 i czynny będzie od 
godz. 17-rj do 19-ej.

TEATRY i MUZYKA.
— P rz e d sta w ie n ie  d la  im elig e n cjii  

p racu jącej. „ jiiiś  ukaże się w Teamie Pol­
skim po cenach zniżonych sensacyjna" szmka 
M iran.la „lajem nic/y T>żoms“ — z pp. •Go­
dlewskim, Kijowskim. W yrw iczem , Kurna- 
kowiczem w rolach głównych. (Sztuka ta po 
dzisiojszem przedstawieniu zejdzie lepertu- 
aru , ustępując miejsca „Nió-Boskiej kom. dii*.

— P re.nj’e ra  „N ie -o o sk ie j K .orn tdji"— 
zajtowiedzifina została n a piątek l%t> maja. 
Zespół cirnniatyczny pod kierunkiem reży­
serskim M. Godlewskiego cd dłuższego czasu 
zajęty jest przygotowaniem tego arcydzieła 
Całość ujęta w 15 barwnych obrazów. Głów­
ne role kreują; pp. KijowsJn, Godlewski, 
Kuszlówna.

— „ M a rica “ p o c e n a c h  zn iżo n y ch .
Dziś ukaże się na scenie Teatru Wielkiego 
rekordowa operetka Kalmnna .Marica*, któ­
ra ua 6cenie naszej cieszy się niezwykłem 
powodzeniem. W roli tytnłnwej niezrównana 
\Viktorja Kawecka, w oroer.cnni znakomite­
go żeSpotu ł pp Kozłowską. Dowmuntem, 
M a ja ć s k im  i Sr mpolińskim.

— Jutro  wraca na afisz Teatru Wielkiego 
melodyjna i eiektowna operetka Suppe „Mo­
delka" z Wiktorią Kawtcką w roli tatułowąj.

WYPADKI 1 KRADZIEŻE
— Z agin iecie . Anna Bncitwka (.zkapier- 

na 2 4  powiadomiła policje o zaginięciu je j  
syna 15 lef.n.Swt Arnolda.

—  Zgw ałcemie. Zofja Michałowska (Ostro­
bramska 27) powiadomiła poircię iż w jadło­
dajni mieszczącej się w tym że domu Albin 
Paiafjanow jcz zgwałcił służącę.

— U c i e c z k a  żony Antoni Szyngilewicz 
(Odrowa 2) powiadomił policję o ucwczce 
Sony, która ukradła mu ubranie bieliznę 
oraz biżumrję.

— A m a łe  ro w ie  w in .  W i:0ay na 29 
b. m. przrz okno w restauracji  Brystnl skra ­
dziono wina na sumę kpłp 400 zlot.

— P o ż a iy .  We wsi Szobuay ęm. Głę­
bockiej spłonęły 4 domy oraz zabudowaniu. 
S traty  wynoszą 0 tys. zlot.

-  We wsi Rudniki gin. Rudziskiej spło­
nął dom mieszkalny A a , szkodę Aleksandra 
A ładowi cza. Przyczyna pożaru u:« ustalona.

SPO R T.

—  P i e r w s z y  b i e g  o k r ę ż n y  
Zaintei esowsme się 1-szym biegiem 
okrężnym jest bardzo wielkie. Do- 
tychczas zęiosuy sw ój udział z po- 
zamiejscowych klubów „Pogoń- 
L\vów“ oiaz wszystkie miejscowe 
Kluby

Bardzo cenne nagrody ofiarowały 
fi! my: B-cia Jabłkowscy w Wilnie,
oiaz Dom Sportowy Oh. Dinces.

-8 «Sl I &  i

1

I

P R O  P A T R I A
organ niezależnych, jedyny w Polsce 
tygodnik o zasadach mon.irchicznych 

i faszyslows.dch 
Propaguje, lozpatruje i wyjaśnia naj­
nowsze wspaniałe zdobycze myśli eu  
ropejskiej, dążącej do wydobycia n a ­
rodów z nędzy moralnej i materjalnej.

w a, ul. Traugutta Nr. 3- 
•39 P. K. O. Nr. SSoK Pren. 

zł- 3 kwartalnie.

jp W a r s z a w a ,  
3  Tel. 4o

P
I
I
£
i
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NADESŁANE

Jak nas informują, powszechnie 
znany w mieście nazzem dom ekspe- 
dycyjny G- Pirocki, ul. Niemiecka 
Nr. 35, dopuszczony został do załatwia­
nia formalności celnych przy tutej­
szym Urzędzie Celnym. W o b ec  tego, 
źe iii ma posiada własne oddziały 
oraz korespondentów  ̂ prawie we 
wszystkich centrach przemysłowych 
w kraju i zagranicą tym samym za­
pewne przyczyni się do zawarcia 
bliższych stosunków handlowych 
między tutejsz.m a zagranicznem 
kupiectwem.

Redaktor

S ta n is ła w  M a ck ie w icz .

Od A d m i n i s t r a c j i
P r i m N m k  I ż  Pk m k u H c t , U o b  o f e a l  f r a e n i t  nu Pi KU, jtk rasnleź

DrOSllJ o Breaiiiiwiib E

P R Z E T A R G
na w y k o n a n .e  in s ta la c j i  k a n a l i ­
z a c y j n e ’" i w o d o c i ą g o w e j  dla  
klinik U .S.B. w W iln ie  na 

A n to k o lu

a) pedrjatrycznej

b) otolaryngologicznej

w budynkach Nr. 2 i 8 Szpitala W oj­
skowego.

Przetarg odbędzie się w dniu 9 
naja o godz 12 w Delegaturze 
Rządu (O) ręgowej Dyrekcji Robót 
Publicznych) w pokoju Nr. 78 pi. 
Magdaieny Nr. 2 w Wilnie.

Przy złozeniu oferty wymagane 
jest wadjum w wysokości looo zł., 
które może być złożone w papierach 
państwowych, w pożyczce kolejowej, 
w akcjach Banku Polskiego i t.p.

Wadjum przed złożeniem oferty 
naieiy uiści' w buchalterji Okręgo­
wej Dyrekcji Robót Publicznych, a 
dowód złożenia dołączyć do oferty.

Szczegóły pizetargu, warunki i 
wjrrngane kwalifikacje oferentów, 
wgląd do projektów, przedmiar ro­
bót, ogólne i szczegółowe warunki 
obowiązujące przedsiębiorców przy 
piowadzeniu tych rodót otizymać 
mofna za zwrotem kosztów w Okrę­
gowej Dyrekcji Robót Publicznych 
pokój Nr 88

Okręgowa Dyrekcja Robót Publi­
cznych zastrzega sobie wybór oferenta, 
uzależniając od fachowych i finanso­
wych zdolności przedsiębiorstw, zgła­
szających się do przetargu.

Delegatura Rządu 
(Okr. Dyrekcja Robót Publicźnych) 

w Wilnie
Dn. 25 kwietnia 1925 rokuLdz. 2134 B. 

D y r e k t o r

!;$

S IMM H Zjednoczone Fabryki Maszyn| 
“ /  *' .zisL Towarzystwo Akcyjne ^

Oddział: C. B!i>mwe i Syn
B V D G O S Z C Z - W I L C Z A K m

Iraki i wszelkie 1 
maszyny d© ©bro-1 

bk! drzewa 1
Przedstawiciel na wojew. Wileńskie i Nowogródzkie;

Skład maszyn Zygmunt Magrodzkf |jj
W i l n o ,

Prospekty i kosżtorysy bezpłatnie. Na żądanie wizyty inżyn’erów

CS
m
m
m

Br. A L S Z  W A N  G
W IF L K A  42 Sp. Akc. T E LE FO N  872

OD  D N IA  1 -go M AJA

wielka letnia wyprzedaż

Doktór

D. Zeldowicz
Przyjęć. 9— 1 i 5 —S

Kobieia-Iekarz

Zofja Zeldowicz
9 - 1  o i 12—5.

z rabatem do 20 do 50 o
o
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FIRMA
>p Wilno, 

Pon ow a  
Nr. 7 ,

O t r z y m a n o

X
X
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zogronlczns
*  'i
J  trw a ło ś '; których firma {JWUriHltllji X

4'

i
♦
I
i
4
4
ł
4
ł
t
4
4

ftNasiona na sezon wiosenny!!
Owsa
Saradeli
W y k i
Łubinu
Koniczyny

Poleca  Spółdzielnia Rolna K resow ego  
Związku Ziemian

i
i
ł
4
4

f
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4
4

Zaw alna 1. Telefon 1 - 4 7 .  4

11 do 1-ej i od 4-ej d
dalccji „S łow a“

Potrzebna Mieszkania wolne, 
o d  zaraz w ia- lok ale  biurowe, po- 

domość od pojedyncze zaraz 
, „ . n  do wvnajęcia. Dom

do 6-ej w Re- H.K. J aci ^  Porto­
w i ó-d. iel. 9-05.

Letniska w ,iaj/,drowot- 
niejszych okolicach- 
W nna do w yna.ęcia 
Pensjonaty z utrzlyma 
ulem od 5 do 6 zł. 
Dom H/K Zachęta 

Portow a 6-D.

DrT”W’. Legiej-
ko Choroby wewnę­
trzne. Spec. płi.ę i żo- 
Jądka. Przyjmuje od 
9 -11,  b l/a—7 l& wiecz. 
Ul. Adama Mickiewi­

cza 21. m. 1.

z woinemi 
łSMCkjf mieszkaniami 
zaraz do wynajęcia nie­

drogo
„ Z A C H ĘT A 1' Portow a  

6-d. tel. 9-05  
Akuszerka

W . Smiałowska
•rzyjmuje od godz. 
9 do 19. Mickiewicza

40 m. 6.

Gotówkę na
piocinta lokuje najdo­
godniej z gwaianeją 
batd/.o morną Dom 
H-K Zachęta Portowa  

6 — D. Tel. 9-05.

Na doterą prowizję 
potrzebni są A JE N C I  
do zakładu Auystycz- 
nu-Ponretow ego ARS 
Mickiewicza 52 m l .

U w a g a

DO
wszystkich 

p i s M
Ogłoszema, nekro­
logi i różne reklamy 
najwygodniej załat­
wić za oośrednid- 
wem Biura rekla­
mowego St. G r a ­
b ow sk ieg o  w W il­
nie ul. Garbarska 

lóg Mickiewicza 
Ni 1. Tel. 82

U W a GA ! U WAG A!
NA N A DCHODZĄCE LATQ!

W i e l k a  o k a z j a  d ia  c z y te ln ik ó w  S ł  O  W  3L

Każdy, który chce się ubiać wraz z rodziną ładnie 
j i tanio, niech napisze do firmy „ F o l s k a  O s z c z ę ­

d n o ść"  w  Łodzi, która wysie wam o połowę taniei 
| niż w waszycli miejscowościach cały komplet towa­

rów składający się z 2 6  s z tu k  re sz te k , ty lk o  z a  
3 3  zf. a mianowcie: 3 rr.tr. podwójnego towaru na 
ubianie męskie luo palio damskie w dob.ym gatun­
ku, 3 i pół mtr. oatystu w najładniejszych deseniach 
n r ’ całą suknię damską, płótno białe na 1 koszulę 
męską lub damską, na 1 stanik damski, na l fartuch 
damski, 2 letnie chustki na głowę w najładniejszych 
kwiatach tureckich, 1 ręcznik serwptowy w desenie, 
12 męskich i 6 damskich chusteczek batystowych do 
nosa. Wszystko to, wysyła się tylko za 33 zł. po 
cirzymaniu listownego zamówiena, (płaci się prży 
odbiorze towaru).
U w a g a :  Ci zaś, którzy nadeś!ą zaraz 3 zł zadatku, 

nie płacą kosztów opakowania, ani opłaty 
pocztowej. Zapewniamy, że otrzymanym to­
warem każdy będzie zadowolony i pozosta­
nie naszym klijentem. Towar, który się nie 
podoba przyjmujemy z powrotem i zwraca­
my pieniądze. Zamówienia adresować:

P O L S K A  C S Z O Z Ę D N O Ś l i  W Ł O D Z I
Ulica Piotrkowska Nr, 38.

Choroby kobiece oraz spec. weneryczne 
moczoj4ciowe i skórne, 

ul. Mickiewicza Nr. 24 (obok hot. Bristol)
g t s - m s e m e  ś ó ł f r o ^ e

U s u w a  b e z  bólu C h o i t k i n a z a  N ie m o je w s k ie g o .
A t a k i  w z u p e ł n o ś c i  u s t a j ą  

O BJA W Y: (początkowe) Ból w bokach i doiKu potlseroowym 
(gdzie schori/a się żebra). PoDolewanie w watrobi*. Skłonność 
do obstiukcji. T ryna ciemna i mętna lub też bezbarwna, jak  
woda. Język obłożony. Gorycz i kwa< w i staoh. Odbijanie ga­
zami. Wzdęcia i burczenia w kiszkach. Bóle i iitwr ,ty  g'owy. 
Silne zdenerwowanie. OBJAW Y; (podczas ataków ). W  dołku i 
wątrobie silny ból, k tóry s 'ę  rozchoi.- ku stronie tylnej —  
pasie, krzyżu i sięna az pod łopatki. Wzd»cin brzucha, rozsa­
dzanie żeber i parcie na kiszkę stolcową Brak tchu ori.z DÓl 
w plecach i klatce piersiowej (na przestrzał). Niekiedy wy- 

mio y żółcią, dreszcze, zimi e poty, żółtaczka.
Skra 1 g łó w n y :  A ptek arz  H. N iem ojew ski  

W a r s z a w a  Now y -Swiau 5.
S p rz e d a ż  w e  w szystk ich  skład ach  .p te c z n y c a  i ».»itekach.

Letniska

Inowrocław,
Nr. 4, Zakład leczni­
czy pod rPias!eni» o- 
twarty cały rok zjpen- 
sjonatem na 100 osób. 
Kąpiele solankowe, łu­
gow e, gazowe, elek­
tryczne, parowe, okła­
dy borewinowe. Hy­
dro i elcktroterajrja, 
masai i iampy: Kwar­
cowa i Sollux Lecze­
nie artretyzuiu, reu­
matyzmu, wadliwej 
przemiany materji.cho- 
iób neiwowych 1 ko­
biecych. Stała opieka 
lekarska. Informacje 
W arszawa, tel. 72-57, 

45-73

m m m m m i

do wy- 
najęc-a: 3, 6  i 9 puk. 
4 kl. od Wilna i 1 ki- 
od przyst. Kolonia 
Kolej. Urocza miejsco­
wość, rzeka, las sos­
nowy. lnfotmncje: 
Nadbrzeżna 4 mu 5 od 
g, 10-12 rano i od g.

5-8 wiecz.

P ianino lub fortep* 
jan kupię, 

ul. Szpitalna 7 m. 4 
obok Zawalnej

Cóz jes' wdzięczniej­
sze jak uśmiech- 

Który odkrywa perło­
we ząbki Pielęgno­

wane
„K rem em  Perlo- 
w ym “ Ihnatowi-
cz a .  Wszędzie do 

nabycia.

Gruntownie posiadają­
cemu JĘ Z Y K  AN G IEL­
SKI proponujemy za 
udzielenie lekcj pokój 
n a letn isk u  z pełnemi 
utrzymaniem. W iać. 
w Biuize Ogłoszeń S. 
Jutana, Niemiecka 4 

tel. 222.

E lot)Dr.

Weneiyczne, moczo- 
płciowe i skórne. uL 

Wileńska 7.

ZcipSsfiicEg sfe u 1 0. P. P.
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